
G A Z E T A

Wielkiego X łę s t  w»

P O Z H A Ń S K I E  G O.
N akładem  D rukarn i N adw ornej IK, D ekera i S p ó łk i. — R ed ak to r: A, 1 3 ( i t lH O I ł '# / ;# .
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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dn. 2. C zerw ca.

J. C. W .  W .  Xiążę Następca tronu  Rossyj- 
skiego p rzebył tu  z Darmsztadu i pokoje na 
przyjęcie jego na zamku królew skim  przygo­
to w ane  zająć raczył.

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W  a r s z a w y ,  dnia 31. Maja.
Dzień onegdajszy będzie na zawsze pamię­

tny dla Ins ty tu tu  Alexandrynskiego w y c h o w a ­
nia panien , w  nim bow iem  zakład ten miał 
szczęście oglądania W m urach  sw ych  Najja­
śniejszego M onarchy, Najjaśniejszej Monar- 
chini Dostojnej sw ej P ro tek tork i,  i Je j  Cesar- 
skićj Wysokości Wielkiej XLęźniczki Olgi ML- 
kołajewny. Przyjęci przy w stępie  do In s ty ­
tu tu  przez Z w ierzchność  tegoż, NN. Państwo 
raczyli z o jcowską troskliwością przekonyw ać 
się o postępie w  naukach i umiejętnościach 
w y c h o w a n ia ,  i po  godzinnym przeszło poby­
cie opuścili Instytut przy  oświadczeniu w y so ­
kiego S w eg o  zadowolenia . Po w yjechaniu  
z Instytutu NN. Państw o raczyli zwiedzić cy- 
tadellę Alexandrowską. W ieczo rem  Łazienki 
napełnione zostały niezliczonem m n ó s tw em

m ieszkańców  różnego stanu , cisnących się 
tam że, dla ujrzenia oblicza u k o c h a n y c h :  M o­
narchy i M onarchini. W id o w isk o  sceniczne 
w  amfiteatrze na w y sp ie ,  a gdy się zmierz- 
chło czarujące oświecenie całego lasku i ognie 
sz tuczne, do późnej nocy przedłużyły radość 
powszechną.

R o s s y  a  
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 19. Maja.

R eskrypt cesarski do Ministra oświecenia, 
Rzeczy w .  Tajnego Radzcy U w a r ó w ,  z dnia 
29. K w ie tn ia :  „ S e r g i u s z u  s y n u  S z y m o n a !  
Ukazem  danym  do Rządzącego Senatu 27go 
K w ie tn ia ,  rozkazawszy w y jąć  z pod zarządu 
M inisterstwa s p ra w  w ew n ę trzn y ch  i oddać 
w  zaw iadyw anie  M inisterstw a oświecenia 
akademije m edyczno-ch iru rg iczne :  M osk iew ­
ską i W ileńską, rozkazu/ę w a m ,  iźbyście 
przy jąw szy  one pod  wasz- zarząd na zasadach 
istnącego ich urządzenia, przedsięwzięli nie- 
zw łócznie  potrzebne środki ku przyłączeniu 
tej ostatnićj, po przekształceniu jćj w  fakultet 
m edyczny , do uniw ersy te tu  Sw . XV łodzimie- 
rza i ostatecznie przenieśli ją do K i jo w a ,  jak 
skoro zostaną ukończone przeznaczone dla po ­
mieszczenia un iw ersy te tu  budow y . Uo się 
zaś tyczy akademii m edyczno-ch irurg icznej 
M oskiew skiej, zostawuję w a m  obmyślenie 
ś ro d k ó w , ku postanow ieniu  jej yy bliższym
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związku  z Moskiewskim un iw ersy te tem  i tak 
w tym , jak i w drugim przedm iocie , w e  
w łaśc iw ym  czasie przedstaw ić nu  dalsze 
swoje widoki. P o zo s taę  ku w a m  na zawsze
p rz y c h y ln y m « , . .

Minister w ojny  miał zaszczyt w  dniach 
pie rw szych  bieżącego miesiąca przedłożyć C e ­
sarzow i ukończoną przez Generała dywizyi 
Schuberta  now ą mapę specyalną całej zacho­
dniej części pańs tw a  rossyjskiego. a wielka 
lat w ie le  wymagająca praca, rozpoczęta, p r o ­
w adzona  i dokonana pod bezpośrednim kie­
runkiem  Generała S chuberta ,  odpowiedziała 
zupełnie oczekiwaniom  JCMosei. Cesarz Je ­
gomość w  reskrypcie z dnia 26. Kwietnia, 
raczył w yraz ić  m u  szczególniejsze zadow ole­
nie sw oje  z jego prac, dotąd dla służby pań­
s tw a  z tak rzadką go.liwoscią  wykonyw anych . 

F r a n c y  a.
Na posiedzeniu I z b y  D e p u t o w a n y c h  d. 

26 Maja rozbierano projekt kommissyi tyczący 
się sp row adzenia  zw ło k  Cesarza Napoleona. 
P  G l a i s  B i z o i n  m ó w ił  przeciw  przyjęciu 
w n io sk ó w  kommissyi. P o w s taw a ł  w  ogólno­
ści na obudzone dla Napoleona współuczuc.e, 
o k tó rym  między innemi w y rz e k ł ,  ze był r ó ­
w n ie  d o b r y  m  j a k  i z ł y  m  d u c h e m .  » Na,.
w i ę k s z e m  dobrodzie js tw em  (pow iedzia ł)  iakie
o p a t r z n o ś ć  F r a n c y i  i E urop ie  w yśw iadczyć 
m og ła ,  było obalenie rz ą d ó w  C esa rs tw a .«
D la tego m ó w ca  ten now om odny  zapał zupeł­
nie potępiał. — P. G a u g u i e r  m ów ił  z? pro­
jek tem , Pan Lam artine za i p rzeciw  niemu, 
sądząc , że myśl sama pochw ały  godna ale 
zawczesna. Po  krótkićj p rzem ow ie  l . O d i -  
l o n - B a r r o t ,  Prezes Izby, p ierw szy  artykuł 
w n iosku  kommissyi, t. j. aby kredyt na 2 mil. 
p odw yższono ,  pod  przegłosow anie  poddał. 
P an  D e s l o n g r a i s  w niósł popraw kę, aby się 
zostało przy p ie rw ias tkow ym  wniosku mini- 
s t ró w ,  t. j. aby kredyt tylko 1 mil. łr. w y n o ­
sił. P r e z e s  R a d y  zaś oświadczył, ze rząd sam 
się przekonał,  że 1 mil. na opędzenie w y d a ­
tk ó w  nie wystarczy, ze z tej przeczyny przez 
pośredn ic tw o  kommissvi powiększonego za­
żądał kredytu. — Mimo to popraw kę  Papa 
Desłongrais choć z słabą g ło sów  większością 
p r z y j ę t o .  R ów nie  o d r z u c o n o  artykuł do­
tyczący statuy konne/, przez komniissyją przed­
łożony ; i cały projekt do p raw a w  pierw ia­
stkowym kształcie większością 2S0 głosów prze­
c iw  65 przyjęto. Izba rozeszła się w  w ido-  
cznern wzruszeniu .

Z P a r y ż a ,  dnia 27. Maja.
W czorajsze posiedzenie Izby D epu tow anych  

smutne zaiste w  całym kraju spraw i wrażenie. 
Wszyscy byli p rzekonan i, że yynioski kom ­
missyi znamienitą g łosów większością przy'jęte

zostaną i n a w e t  w  Izbie samćj, jak gazety 
dzisie sze donoszą, po przegłosowaniu w zglę­
dem  2 mil. i statuy konnej, połączone z obu­
rzeniem  zadziwienie objawić się miało. __
Zew sząd  już odzyw ają  się z życzeniem, aby 
su m m ę, od m ó w io n ą  przez Izbę D e p u to w a ­
n y c h ,  w  drodze subskrypcyi uzbierano i nie 
ulega w ątp l iw o śc i ,  że kraj, k tóry niegdyś 
dzieciom Generała Foix  milion w  darze ofia­
r o w a ł ,  w  krótkim przeciągu czasu podobną 
sum m ę dla cieni Napoleona uzbiera. R o zu ­
mieją pow szechn ie ,  że wczorajsze w o tu m  
rozw iązanie  Izby D epu tow anych  przyśpieszy.

P an  B o u d e t ,  generalny sekretarz w  mini- 
steryjum spraw iedliw ości w czora j  za popra­
w k ą  Pana Deslongrais g ło sow ał;  z tego po­
w o d u  przy końcu sessyi nieprzyjemną miał 
ro z m o w ę  z Panem  T h ie rs ,  k tóry m u dość 
w yraźn ie  dał do zrozumienia, źe posadę sw oję 
utraci. P an  Houdet już w czora j  w ieczorem  
do dymissyi się podał.

W czoraj w ieczo rem  m n ó s tw o  dep u to w a­
nych w  salonach Prezesa Bady się zgromadzi­
ło, aby m u w y n u rzy ć  żal swój z p o w o d u  w y ­
padku sessyi wczorajszćj. Z daw ało  się, że 
P .  Thiers bardzo był zasmucony.

P. Lacńaud ,  adw okat  i o b ro rca  oskarżonej 
o otrucie męża Pani Lafiarge, napisał do 
G a z e t t e  d e s  T r i b u n a u x :  <. O brońca Pani 
LałTarge mniemał do tąd , źe mu należało za­
c h o w y w a ć  milczenie i czekać, aż w  dniu ro z ­
p ra w  Sądowych |ej n iew inność się wykryje. 
Są p ew n e  względy p rzyzw oitośc i,  z których 
obrona nigdy zbaczać nie powinna. P rzy­
szłość, której pew n i  jesteśmy, w ró c i  honor 
Pani Laffarge, jakiego nadaremnie pozbawić 
ją chciano.. Poprzestajemy na tem  ośw iad­
czeniu, że do przytoczonych w y p a d k ó w  
w krad ły  się liczne niesprawiedliwości i zupeł­
nie b łędne doniesienia.«

Z T u l o n u ,  dnia 23. Maja.
Słychać, że pytanie neapolilańsko - angielskie 

jeszcze nie może być poczytane za załatwione. 
Król przyjąwszy tym czasowo pośrednie tw o  
Francyi, wszelkie jednak układy w  Paryżu 
niweczyć usiłuje. W arunki przez Anglią po­
dane mają być osnow y następującej: 1) M o­
nopol ma być zniesiony; 2) w ynagrodzenie  
strat wynikających z sp raw y  tej dla handle 
angielskiego i innych kosz tów , m a n iezw ło ­
cznie nastąpić; o) kategoryczne oświadczenie 
z pow o d u  przyaresztow ania  Maltańczyków na 
Sycylii, pod pozorem , jakoby się przemy­
caniem trudnili,  bez poprzedniego śledztwa, 
rząd Neapolitański dać. zobowiązany'.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 20. Maja.

2am ierzona pod różK ró łow ćj stanowi przed-
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miot ro z m ó w  publiczności naszej. N iezaw o ­
dn ą ,  źe N. Pani wyjedzie , skoro Xiąźę Vito- 
ryi Morellę zdobędzie. Ministrowie w o jn y  
i m arynarki N. Pani tow arzyszyć b ędą ,  ale 
ciało dyplomatyczne tutaj się zostanie. Część 
załogi tutejszej pod rozkazami G enerała  Val­
dez tw o rzy ć  będzie eskortę a G enerałow i-  
K ap itanow i p row incy i ,  L e o n ,  polecono, aby 
z trzema batalionami piechoty i kilku s z w a ­
dronam i jazdy nad spokojnością w  stolicy 
czuwał.

Gazety dzisiejsze obejmują rap o r t  Generała 
O ’Donnella do Xięcia Vitoryi o zdobyciu 
Cantaviei.

D a n i a.
Z K o p e n h a g i ,  dnia 26. Maja.

Dnia 22. m. b . , w  dniu,  w  k tórym  uroczy­
stość srebrnego wesela K rólestw a Jchm ość  
obchodzono, zaszły w  stolicy rozruchy i bez­
p raw ia ;  policya gw ałtem  spiknione tłum y roz­
pędzać musiała, które w ś ró d  dzikich okrzy­
k ó w  szyby w ybija ły ,  a na cześć Prokuratora  
Christensen przed pomieszkaniem jego głośne 
hu rah  wznosiły. Gazeta Berlingska wyraźnie  
oświadcza, źe studenci w  tych niespoko|no- 
ściach żadnego udziału nie mieli. W czoraj 
wyszło  postanowienie policyjne przec iw  w sze l­
kim zbiegowiskom ludu.

N i e m c y .
D oktorow ie  G. D. J. K o c h  tudzież J. M. 

L e u p o l d t  w  Erlangen , podali pod dniem 
30. K w ietnia  do pow szechnej w iadom ośc i ,  co 
następuje: „Za na,w yższem  pozwoleniem  
K róla  Jm ci Bawarskiego, o ś m n a s t e  z g r o ­
m a d z e n i e  t o w a r z y s t w a  n i e m i e c k i c h  
b a d a c z ó w  n a t u r y  i l e k a r z y ,  w  r. 1840. 
w  Erlangen  się odbędzie i dnia 18. W rześn ia  
p ierw szem  pow szechnem  posiedzeniem , ró ­
w n ie  jak i ukonstytuow aniem  różnych sekcyi 
się rozpocznie. Wyżej wymienieni doktoro­
w ie  oświadczają o raz ,  iż gotow i są zająć się 
jak najstaranniej zam ów ieniem  pomieszkań 
p ry w a tn y c h ,  o które jednakże najdalej do dn. 
1. W rześnia zgłosić się należy, i upraszają 
w szystkich cz łonków  tegoż to w arzy s tw a ,  k tó ­
rzy  takie ro zp raw y  na pow szechnych  posie­
dzeniach odczytywać zam yślają , aby im krót­
ką onych ie  treść podobnież najdalej do 1. 
W rześn ia  nadesłać raczyli.

W ł o c h y .
Z  n a d  g r a n i c y  w ł o s k i ć j ,  dnia 18. Maja.

(Gaz. Powsz . ) — Długo n iem o żn a  się było 
W  tćm  porozum ieć , gdzie się układy dotyczą­
ce sporu  siarki toczyć mają. Nareszcie w  tćj 
m ierze przynajmnićj zgodzono się; toczyć się 
one  będą w  Neapolu. K ról pokłóciwszy się 
z Panem  Haussonville o w ynagrodzeniu  stra­

ty ,  której Anglicy się domagają, nic w iedzićć 
nie chciał. Wszakże Xiąźę Montebello w  ro z ­
ciągłe zaopatrzony pe łnom ocnic tw o , na tych­
miast wszelkiej dołożył usilności, a b y N .  Pana 
udobruchać i Pana T em pie  do zwrócenia  
zabranych ok rę tó w  neapolitańskich, n aw e t  
tych , które do Malty p o p ro w ad zo n o ,  spo w o ­
dować. Lord  Stopford zaczyna już n a w e t  
udaw ać ,  jakoby okręty te istotnie w ydać  za­
m yślał; wszakże wszystko tak zw olna  idzie, 
źe zapew ne dużo czasu jeszcze upłynie, nim 
spraw a ta będzie załatwiona.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 13. Maja.

Ostatni num er  gazety T a k w i n i  W a k a i i  
z 1. R e b iu l -e w w e l  1256. (3. Maja 1840.) za­
w iera  artykuł o złożeniu z urzędu AkifBaszy, 
W którym ogłoszony zostaje su row y  w yrok  
nad postępow aniem  jego podczas piastowania 
urzędu namiestnika w  Kodscha Ili , i tymcza­
sow e  wysłanie go do Adryanopolu z utratą 
godności Wezyra. — Taż sarna gazeta ogło­
siła rozporządzenie ,  w  skutku którego spra­
w y  handlow e przez oddzielne w  Ministerstwie 
handlu u tw orzony  trybunał mają być rozsą­
dzane.

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  ■— Dzień, u rzędow y  Król. 

Regencyi w  Poznaniu z dn. 2 C zerw ca  obej­
muje między innemi ogłoszenie te rm inu  do 
examinu aspirantów do g łów nego sem inaryum  
nauczycielskiego w  Paradyżu; — i następu­
jące doniesienia o chorobach bydlęcych: Ośpi- 
ca ow cza  ustala w  Bierzglinie pow . W rzes iń ­
skiego i w  folwarku Brzeziny po w ia tu  Sredz- 
kiego, środki czyszczenia zostały w y konane  
i kordon zniesiony. — Pomiędzy ow cam i g o ­
spodarzy włościańskich w  Olesiu pod D obrzy­
cą p o w . Krotoszyńskiego, i na fo lw arku  Po- 
trzanow skim  pow iatu  Obornickiego w yb u ch ł  
parch , dla czego folwarki rzeczone zamknięte 
zostały co do ow iec  i w ełny .

— „Dziennika dom ow ego" wyszedł Nr. 22. 
i zaw iera : 1) Ustęp z czasów  Napoleona 
(dalszy ciąg nastąpi). — 2) Ul, dziennik pa- 
ryzki. — 3) O  człowieku pod względem  fizi- 
ologicznym. — 4) Rozmaitości; mody i obja­
śnienie ryciny.

Gazety Berlińskie z d. 2. C zerw ca  zawierają  
opisanie uroczystości, dnia 1. Czerw ca przy 
położeniu kamienia węgielnego pod  pomnik, 
na cześć i pamiątkę F  r y  d e r y k  a W  i e 1 k i e g o  
odbytej.

( Z  Tyg. Petersb.) — O  p i s m a c h  p e r y o -  
d y c z n y c h  w  P o l s c e  d o  1 7 9 5  r o k u .  (dal. 
ciąg.) — Któż b o w iem  u nas czytał i czy-
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ta?  N ajwięcej podobno ci, co w  nauce 
szukają chleba, potem  ci, co z w ew n ę trzn eg o  
p ow ołan ia  pracują dla s ła w y ,  takich zaś, co 
zwłaszcza przy darach fortuny , polubili naukę 
dla niej samej i czytają dla własnego uksztal- 
cen ia , dla w łasnego i ogółu d o b ra ,  bardzo 
i bardzo mała znajduje się liczba, l a k  uyfo 
daw niej i teraz tak podobno. Dla tegoż tak 
późno zjaw iły  się u nas w łasne  dzienniki, tak 
ich było m ało , a niektóre jak m eteory , ledw o 
się ukazały i znikły. Zamilczeć nie możemy, 
ze i sami w y d a w c y ,  drukując większą liczbę 
exem plarzy, nad liczbę prenumerujących i w  
lat kilka w y b y w a jąc  je za cenę znacznie zni­
żoną, szkodzą postępow i literatury peryody- 
cznej. Mamy także , w  znaczniejszych z w ła ­
szcza miastach, spekulujących, mianowicie 
Izraela p o to m k ó w , którzy dzieła gen.juszu, 
m łode  n a w e t ,  za bezcen przedają. Czytahs- 
m y  n iedaw no  w  pismach publicznych, ze 
w y sz le  tom y cncyklopedyi pow szechnej, ktos 
w  W arszaw ie  za pół prenum eracyjnego quan­
tu m  przedaje. Każdy p rzeto ,  ciężkie czasy 
na baczeniu m ając , woli  nabyć później za po­
ł o w ę ,  niżeli z góry  płacić d w a  razy drożej, 
n ie  będąc zw łaszcza p e w n y m ,  czy t o ,  za co  
p łac i,  otrzym a kiedykolwiek. W y d a w c a  za­
tem  nie mając z góry kapitału odpowiedniego 
na  materjalną część dzieła, albo się zrzeka za­
m ia ru ,  albo chcąc go przyprow adzić  do skutku, 
upada i traci;  jak tego nie rzadkie b y w ały  u  
nas przykłady. P ie rw szem  w  E uro p ie  pis­
m e m  peryodycznćm, naukow ćro , był Journal 
de  Savans, do którego podał myśl radzca 
p a r lam en to w y  Sallo. Zaczął w ychodzić  roku  
1665 i długo się utrzymał. O n  był ojcem 
w szystkich w  E uropie  dzienników naukow ych . 
P rzeznaczenie  naszćj l i te ra tu ry , w  16- w ieku  
z a c zę te , przez pó łtora  stolecia zawieszone, 
w  drugiej ćwierci zeszłego, rozw ijać się za­
częło i yylenczas p omyślano u  nas o piśmie 
p eryodycznćm , kiedy już ich w  E uropie  do  
d w ies tu  liczono. J ó z e f  Załuski w  swojćro 
p r o g r a m  m a  l i t e r  a r  i u m  na rzek a : „ze kie­
d y  wszystkich tej części świata k ra jó w  E r u -  
d i t o r u m  v i g i l i a e ,  f r u c t u s q u e  l a b o r i s  
e o r u m ,  przez każdej naeyi osobliwsze L i t e -  
r a r  i a s E p h e m e r i d e s ,  czyli e r u d i t o r u m  
d i a r i a ,  do- powszechnej przychodzą w ia d o ­
m ości, sama tylko Polska, żadnej dotychczas, 

e r  p e r  i o d i c a  s  E p h e m e r i d e s . ,  rocznych, 
wartałowychi, m iesięcznych, tygodniow ych, 

n a  w z ó r  cudzoziemskich dyaryuszów , nie 
czyni innotoscencyi.® Program m a to wyszło 
ro k u  1732 , z pew nością  przeto powiedzieć 
się m o że ,  że przed  tym  rok iem , niemielismy 
peryodycznego naukow ego dzieła, bo Załuski, 
ó w  tak gorliwy i p racow ity  badacz , w ied z ia ł­
by  o  niern zapew ne. W  Nr. 46 Gazety K r a ­

kowskiej roku 1802 pow iedz iano , źe Profes­
sor Akademii Krakowskiej Anglik L eo n ard  
Kox,  o k tórym  So ltykow icz  lekką tylko czyni 
w z m ia n k ę ,  w y d a w a ł  w  K rakow ie  roku 1522 
uczone dzienniki (n iew iadom o w  jakim języ­
ku) które miały się znajdować w  Paryzkićj 
bibliotece. Jeśliby to  zostało kiedy u d ow o-  
dnionem , w ydarlibyśm y Francuzom  s ław ę 
p ie rw szeństw a  w  tej rzeczy. Starowolski,  
a za nim Chromiński przypisują p ie rw sze  u  
nas dzienniki M arcinow i z O lkusza, ale oni 
za dzienniki biorą efemerydy astronomiczne, 
k tóre  podług Śniadeckiego Jana  (1) każdy P ro ­
fessor Astronomii w  Krakowskiej Akademii 
pow in ien  był w y p raco w ać  i przy końcu roku  
tejże Akademii złożyć w  rękopiśmie. Sołty- 
kow icz  m ó w i (2) iż efemerydy te zaczęto u-  
kładać od roku 1428. Poniew aż Kalendarze 
i A lm anachy, zwykle  w  rocznych w ychodzą­
ce peryodach , do rzeczy naszej należeć się 
zdają, nieco zatem i o nich powiedzieć w y ­
pada. Historya, m ianowicie  p ie rw szy ch ,  da­
w nego  u nas zasięga czasu. Podług fłandkie- 
go (3) Kalendarze Michała W ro c ław czy k a ,  
pod ty tu łem  J u d i c i u m  C r a c o v i e n s e ,  już 
w  1494 i 1495, w  K rakow ie ,  chociaż to je­
szcze n iepew na, d rukow ane  były i zawierają  
rozmaite w ró żb y  o pogodzie i słocie, o w y ­
padkach politycznych, o chorobach i inne a- 
strologiczne m arzenia ,  długo jeszcze potem 
będące w  użyciu , z k tórych astronomja i m a­
tematyka umiały korzystać. (Dal.c.nasi.)

1) P ism a rozm aite , wyd. W ileń sk ie  t. 4. pag. 300
2) O stanie Akad. K rak. p. 252.
3) H istorya druk. K rak, pag. 159.

Wanny «lo kąpania z cynku
można każdego czasu tanio nabyć albo nająć 
u  blachmistrza M. K i e r s k i e g o  przy rogu 
S z e rokiej i Garbarskiej ulicy.

Św ieży  p r a w d z i w y  a n g i e l s k i  .Barclay 
B ro w n  Ś tout P o r te r  o trzym ał

K a r ó l  S c h o l t z .

C e n y  t a r g o w e  
W mieście

U r i . 1. C z erw ca
1 8 4 0 .  r.

od do
,T*1. sgr. fen. Ti'. Sg'- fen.

Pszenicy szefel . . . . 2 ni 6 2 11 9

/ . \  t a . . • , . .  .  . . 1 7 6 1 y 3

Jęczm ienia  dt. - N .  » . ---- 2 2 6 — 27 6
O w sa  dt. . ...................... -- 2 4 3 — 2 6 9

T atarki d t ............................ 1 7 6 1 10 —
G rochu  dt. . . . . . . 1 7 6 1 10 —
Ziem iaków  d t . ...................... --- 11 — — 12 —
Siana cetnar . . . . . — 2 0 — — 20 6
Słom y kopa . . . . . .
Masła g a r n i e c ......................
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S piry tusu  beczka . .  . . 13| 5 — 13 15


